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Dwaj teologow ie i lekarz starają się  w  tej książce w yjaśn ić naukę o re 
gulacji poczęć, zaw artą w  encyklice Humane vitae.  G. S c h e r e r  obszernie 
analizuje sam ą problem atykę regulacji poczęć i polem izuje z punktem  w i
dzenia w yrażonym  w  publikacjach D. v o n  H i l d e b r a n d  a. W.  C z a 
p i e w s k i  pośw ięca uw agę zagadnieniu prawa naturalnego, którą porusza 
i zakłada encyklika. N atom iast H. K o e s t e r  w yraża sw e opinie z punktu  
w idzenia lekarskiego, uw zględniając także aspekt personalistyczny.

Dwaj pierw si autorzy zw iązani są z ośrodkiem  w yższej kultury religijnej 
w Essen. Ta okoliczność nakreśla praktyczne ramy całej publikacji. Chodzi
0 to, aby katolicy starali się zrozum ieć naukę zawartą w  encyklice Humanae  
vitae  nie tylko w skutek  autorytetu papieskiego, lecz także dzięki rzeczowym  
argumentom. W sprawach bow iem  dotyczących sum ienia chrześcijan dużą 
w agę należy przypisać sposobowi, w  jaki człow iek kształtuje sobie sum ienie
1 osobistą odpow iedzialność. C złowiek bow iem  m usi sobie u św ia
damiać, kim  jest i do czego dąży. W inien to poznać osobiście i ro
zum owo, a nie tylko przyjąć „od zew nątrz”. Autorzy starają się dać przy
czynek do w ew nątrzkościelnego dialogu, postulow anego także przez znany  
list biskupów  zachodnioniem ieckich odnośnie pow yższej encykliki. Na poru
szane w ięc przez encyklikę problem y autorzy odpow iadają z punktu w id ze
nia teologii, antropologii i m edycyny. Spokojny ton i obiektyw na treść ar
tykułów  stanow ią o tym , że książka nie jest przesycona „niew olniczym  du
chem potakiw ania”, lecz w ysiłk iem  zrozum ienia trudnych kw estii życia i m i
łości.

Ks. S tanisław  G łow a SJ, W arszawa

F. BÖCKLE, N. GBEINACHER, F. BETZ, Ehe in der  Diskussion. W as hat  
die K irche zur Ehe zu  sagen?  Freiburg im B. 1970, Verlag Herder, s. 123.

N iniejsza pozycja zabarw iona jest w yłącznie pastoralnym  aspektem  i troską
0 dopom ożenie partnerom  m ałżeństw a w  rozw iązyw aniu trudności w  w arun
kach św iata dzisiejszego. Stanow i odbitkę z Handbuch der Par stor altheologie  
(IV, 5). Autorzy św iadom i tego, jak bardzo św iat w spółczesny jako tło d z ia 
łania człow ieka się zm nienił, trafnie uw ydatnia w ypow iedzi odbjaw ienia
1 teologii, które sugerują personalistyczny punkt w idzenia. A nalizy m ałżeń
stw a jako sakram entu, m ogłyby z ekum enicznego punktu w idzenia na pozór 
zam ykać drogę do dialogu z protestantam i. Tym czasem  uzasadnienie sakra
m entu m ałżeństw a jako „sakram entu w iary” z tym  w szystkim , co ona za
kłada, w  konkretnym  przykładzie chrześcijan zachodnioniem iecich stanow i 
dobry w kład do ekum enicznego dialogu.

A utoram i książki są dwaj znani teologow ie i kobieta katolicka, z zawodu  
nauczycielka, m atka ośm iorga dzieci. To sprawia, że teoretyczne rozważania  
teologów  są uzupełnione w ypow iedziam i osoby bezpośrednio zaangażowanej 
w  życie m ałżeńskie. Pod piórem  autorów  przew ijają się kw estie  dotyczące 
w zajem nje odpow iedzialności pastoralnej m ałżonków  (Seelsorge der  G atten  
aneinander), w ierności i jedności w  w ierze. Są one z kolei uzupełnione re
flek sją  na tem at chrześcijańskiego w ychow ania oraz sytuacji rodziny w  K oś
ciele. W sum ie m ożna pow iedzieć, że książeczka choć nie jest rew elacyjna, 
dobrze spełnia cel, dla którego została w ydana.

Ks. S tanisław  G łow a SJ, W arszawa

Gerhard SAUTER, Vor einem neuen M ethodenstre it  in der Theologie?,  M ün
chen 1970, Chr. Kaiser Verlag, s. 102.

Ostatni sobór był w  dziedzinie teologii zarówno pew nym  rezultatem  roz
w oju  dyscyplin teologicznych, jak też sam przyczynił się do dalszego rozwoju  
teologii, a zw łaszcza jej m etodyki. A nalogiczne zresztą zjaw isko zaintere
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sow ania m etodologią teologiczną m ożna obserw ować w  teologii protestanckiej 
w  ostatnich latach, k iedy w yraźnie przybrało na sile.

Jest oczyw iste, że żyw e słow o Boże jako rzeczyw istość dynam iczna jest 
źródłem teologii. Aby jednak teologia dobrze oddaw ała i uprzystępniała tę 
niew yczerpaną dynam ikę, m usi się posługiw ać odpow iednim  zasobem  pojęć 
precyzyjnych i zrozum iałych. Zatem  k w estia  języka i m etody m usi być 
zaw sze należycie uw zględniona. Do tego należy jeszcze dodać konieczność 
w ypracow ania m odelu orientacyjnego, który by ukazyw ał sposób k rysta li
zacji poszczególnych w ypow iedzi teologicznych i ich rozwój.

Autor, profesor teologii system atycznej w  M oguncji, daje w  sw ej pracy 
przegląd w spółczesnych dyskusji na tem at. Jednocześnie pragnie ukazać 
now y projekt „em piryczno-krytycznej teologii”. Cechuje ją naukow a ścisłość 
i oparcie się o dośw iadczenie. Jest to usiłow anie, aby naukow o przebadać 
problem atykę teologii i K ościoła w  ich S itz  im  Leben.  Praktyczny przykład  
herm eneutyczno-analitycznej i em piryczno-krytycznej m etody przy w y k ła 
daniu Pism a św., eklezjologii i etyki (s. 88—102), n ie odznacza się jednak  
jasnością. W ygląda na zaw iłe stosow anie zasad logistyk i do teologii. W ydaje 
się też, że odbiło się ujem nie na pracy pom inięcie m etodologicznej zasady  
historii zbaw ienia, jaką np. zastosow ali w  sw oim  dziele M. F 1 i c k i Z. A  1- 
s z e g h y  (II Creatore , lyinizio della  salvezza> F irenze 1964). Trudno jednak  
krytykow ać autora, gdyż jego dzieło jest pom yślane jako głos w  dyskusji 
na tem at teorii teologii i próżno oczekiw ać po nim  w szechstronnego ujęcia. 
Nosi po prostu charakter przyczynku.

Ks. Stanisław  G łowa SJ, W arszaw a


